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Zofia stefkówna- Llohotowa zam* )ld Brldge,
Kufoa Nowogródek,Włodzimierz New Jersey,0fi857»USA*-ostatnlo w polsce-drużynowa i
I Włodzia*Drużyny Harcerek oraa Krąg Starszo-haroerski“STANICAw we włodzmierzu Chorągiew Wołyńska r E Ł A C J A

z okresu wojny 1959*1945

W drugiej połowie 1956 r* zarządzono przez Główną Kwaterę Harc* 
w Warszawie "Pogotowie HaroerekV Przeprowadzono rejestrację 
przedwszystkiem a Kręgu "Stanica",do którego należały starsze 
dziewczęta,które pracowały ,po ukończeniu giau®zjua,lub dalej 
uczyły się na wyższych atudiaoh,a także nauczyoielki,urzędnioz- 
ki itp*,oraz w drużyn^ph dziewcząt,ponad 15 lat*w celu przygoto* 
wania niezbędnych umlejsętnośol poaooniczyoh na wypadek wojny4*

Prowadziłam drużynę gimnazjalną, a więc druhny w więkseośo; 
należały doMpogotowiay Młodsze rwały się też do pomooy i dodawały 
sobie lat.Byłam jednak bezwzględna*- rozumiałam odpowiedzialność 
aa młode niedoświadczone dziewczynki,chociaż 1 te p ię tnlliłl Jl&k 

okazały się za młodo 1 trzeba je było ohronld 1 nawet nieraz od* 
suwać od niebezpiecznych zryt^w« Starsze decydowały o sobie,były 
pełnoletnie 1 samodzielne.Ja oyłam pracownikiem starostwa powiato­
wego we Włodzmierzu/ była to moje pierwsza praca zarobkowa/tale i 
nasze dorosłe doświadczenie okazało się .«• niczym w porównaniu 1 
do tej grozy,która stała się naszym udziałem ,nagle 1 niewyobra­
żalne* Jak mało znałyśmy wojnę*

A jednak umiejętności sanitarne#łączności,a przedewzzystkli 
służba dziecku,chorym 1 starszym uciekinierom z województw zachód 
nich były pierwszą okazją sprawdzenia swoich ził we wrześniu 1959** 

Potem pojąwlły olę prace związane z dostaraoznle* żywności 
przy jednoczesnym ich braku,że stało się to pierwszą potrzebą w 
dalszej służbie,tak jak następnie problem dokument ów,odzieży oy» 
wllto4j4j dla oficerów Wojska Polskiego,odrazu grośnle prześladowa
nych 1 wywożonych w głąb Związku Radzieckiego*A potem 1 mnie wywi 
ziono czy też Jak lepiej deportowano na daleki wschód**..*.... .6



Była* też wbracy konspiracyjnej ZWZ na terenie naszego miasta. 
Uznałam za konieozne,wobec sźregu aresztowań wyjechać z Włodzimie 
rza.I "wyjachałaś rzeczywiście bardzo daleko i po przez areszto 
wanie w Bifceściu. Dopiero po stworzeniu w Związku Radzieckim Armii 
Polskiej,jako chotniczka znalazłaś się w szeregach II Korpusu w 
Związku,a potem poprzez Palestynę i Irak dostałem się do Anglii#*

Najpierw byłam w służbie sanitarnej,póćniej świetlicowe pra*«
ce i znćw z powodu epidemii tyfusu w 6 PAL #u VI Dywizji powróci^ 
łaja do pracy w ezpitalu.panuje tam również maiaria,czerwonka i 
t.zw. " papadaczi".Śmiertelność była ogromna .KerminOf* jedną z 
miejscowości nazwano Doliną Śmierci.Choroby opanowywały osłabione 
organizmy nawet młodych i silnych niegdyś ludzi*Żołnierze " po-tj 
fuaowi -to też chorzy,aieobecny wzrok... niezdolność do wysiłku,

>i nieposkromiony apetyt,to oznaka " po tyfusowych".Nie można by­
ło łączyć pracy świetlicowej i eanltarnej,więc pozostała tylko 
służbj^w szpitalu#W Palestynie sndw po swojej chorobie malarii 
powróciłam do pracy świetlicowej.

W Anglii otrzymałam stopień oficerski Służby pomocniczej 
w Lotnictwie .Została przydzielona do Dywizionu $00 Bombowego *a 
Lancasterach w P a l d i n g w o r t h  koło Lincoln*

Każdy lot bojowy naszych załóg na tych olbrzymach obłado­
wanych bombami 1 to zawsze w nocy - trwoga oczekiwania ich powro­
tu dla całej załogi pozostałej na stacjl.Ksiądz Kącki, młody Fran­
ciszkanin,nie ominął żadnej takiej noey,Każdy lotnik wiedział,że 
tam na ziemi,na staojl czekać będzie na niego 1 towarzyszy lotu 
"Farosz" jak go tak nazywano,z kieliszkiem brandy i kanapkami.

Pamiętam noc kiedy nie wróciła jedna załoga -7 osób z łotr 
do Włoch* zaginęła bez wieści... potem zginął dowódca Dywizjonu 
płk.Sullński wraz z załogą na skutek oblodzenia maszyny.Stary 
doświadczony lotnik,po wielu lotach bojowych ostrzegał innyoh pr. 
niebezpieczeństwem chmur i sam wpadł i maszyna jak kamień spadła 
niedaleko Lincoln.«Takl był żal i smutek trudno opisać
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Płk.Suliński aostał pochowany tam gdzie leżą wszyscy polscy lot­

nicy ,na polskim cmentarzu lotniczy ja w Ncwark* Tam też jest pocho­
wany Naczelny Wódz generał Władysław Sikorski*

Niech spoczywają w pokoju*

Ogromnie dużo myślę o harcerstwie,któremu tak wiele zawdzięczam* 
Z wdzięcznością asy ślę o środowiska nowog-.códiikin, któro wydało tak 
znakomitego harcerza*»2eusaB-Dofflańskiego,tego z " K&mlcsni na szaniec 
Aleksandra Kaminskiego*To my nazwaliśmy go/ Z3U3a/ tym tytułem ito 
nie z uwagi na jego wzrost*
Również z wdzięcznością wspominam środowisko włodz®.ierskie,do ktć- 
rego przylgnęłam całym sercem, w którym mlom zdaniem posnałam wy bit* 
ne jednostki harcerskie i w którym poznałam pracę strazsoharcerską 
tak dobrą jak nasza ” STAIIICA5 - Cieszy mnie,&e SLrąg nasz feyje i 
pracuje inaczej i pewno lepiej* Bywam w Polsce i wiem,że tak jest* 
Widuję sig z nimi wszystkimi i nadal trwa nasza wielka PrzyjajfcfJj-
Z Włodzimierza jest w Kanadzie dh*Stanisław Orłowski- wielki dzia­
łacz na tamtym terenie w Karcssrtwie Polskim*Pozatym jest profesor 
rem tamtejszego Uniwersytetu w Toronto*

Zofia lichota

Uwaga*Zofia stefkówna-Lichotowa była
doskonałą instruktorką i rozpoczę­
ła próbę na podharcmistrzynię,po 
uzyskaniu stopnia drużynowej po próbie*
Wojna przerwała bieg służby harcerskiej, 
ale już trzy razy była z mężem i córką w 

Polsce zawsze uczestnicząc w naszych spotka­
niach harcerskich i wniosła wielkie ożywienie 
do Stanicy,bowiem jako b*łubiana druhna sku­
piała wszystkie} dawnych harcerki i harcerzy 
z Włodzimierza*Jesteśmy w b*ścisłym kontakcie 
z całą Rodziną,e nawet Henia Holc-Rotbart by- 
łe u nich w odwiedzinach w USA przez dłuższy ozats*

hm* Wanda Wac&nowaka- skorupska _ 8
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Po maturze w Nowogrodku otrzymałam prace w Starostwie we Włodzi­
mierzu Wol.w roku 1931+. "Pu. przystąpiłam do swie^Sopowstałego Kr^gu^Star- 
szoharcerskiego p.n.Stanica. W ostatnich 2-ch latach prowadziłam również 
drużynę ̂ gimnazjalną.. Po wkroczeniu wojsk sowieckich pracowałam, razem z 

,  ̂ Bronka Źmudzka, również członkinią Stanicy, w restauracji "Pod Strzecha"- 
miejscu naszych dancingów harcerskich. Straciłam kontakt z rodzina, wigc 
gdy wyrzucono nas z pracy, wczesny wiosna^ 191+0 r.udałam sie razem z Bronką 
furmanka do jej siostry, kt£>ra mieszka-ła w"samym gniezdzie os" na dawnej 
kolonii oficerskiejV^fe&!?aa sowieckiej. W drodze dołączył do nas M.(?) Mic­
kiewicz, ktdry aresztowany, po ucieczce z NKWD. ukrywał^się po wsiach, 
w -Łucku pracowałyśmy u ogrodnika. Chcąc wybadać możliwości przedostania 
się Mickiewicza na stronę okupowana przez Niemców, pojechałySmy do Włodzi­
mierza, gdzie urzędowała Komisja Sowiecko-Niemiecka. Przenocowałyśmy u na­
szej dawnej gospodyni, żony chorążego 23 pip, która, gdy następnej nocy 
przyszło po nasNKWD., przerażona,0 w lęku o 6-letnia córeczką, podała im 
nasz adres.^Wczesnym rankiem nastepnego dnia zjawiła się, u nas harcerka 
z mojej drużyny Lachowiczowna- "uciekajcie", Ib o gospodyni juz w nocy dała 
rodzinie Lachowiczow znać co się stało. We trojkę z Mickiewiczem jedziemy 
szukać przejścia za Bug: najpierw Lwów,-jednak do Przemyśla miejsca urzędo­
wania Komisji, nikogo nie wpuszczaja^, więc do Kowla, tu tez nic, więc do 
Brześcia. Mickiewicz (pseudo Kruk) był juz w wagonie, my z Bronka przecho­
dziłyśmy rewizję celną, gdy cał% naszą trojkę, aresztowano 2 lub 3 maja l+O r.

Do ZWZ.zwerbowała nas kom.hufca Wanda Skorupska, nasz "wódz" ze 
Stanicy. Przysięgę przyjął kś.K.Czurko w kościele parafialnym we Włodzimie­
rzu. Teraz wiezienie w Łucku, śledztwo, próba zwerbowania yą&Ps ranie do 
współpracy z nimi. Nigdy nam nie udowodniono przynależności do ZWZ. jednak 
otrzymałyśmy wyroki: Bronka 10 lat, ja 8. Sąd pokazowy na cały Wołyń trwał 
3 dni. Na sali zobaczyłam Jankę Holcówna (skazana na smier&) Sierakowskiego 
Mickiewicza, Orłowskiego, F.Witkowskiego, Tole Brzozowska, ks.Czurko. Ponad 
30 osob- wiekszosci nie znałam. Po sądzie na krotko wiezienie we Lwowie. 
Wielką mojąj troską było zdrowie Bronki nie wyrok: chore serce i już w wie­
zieniu nerki - jak ona przetrwa łagry? a jeżeli beze ranie? jeżeli nas roz- 
d7iela? od tej najstraszniejszej rzeczy uratowała nas polska Żydówka-siostra 
gdy Bronkę sama. wywołano na transport; przekonana władze, ze Bronka w tej 
chwili nie jes€ zdolna do transportu. Wywieziona nas razem na początku 
czerwca 19iłJE r.-kilka tygodni (2?) w przejściowym wiezieniu w Charkowie, 
w końcu Karaganda, tu Bronka ląduje w szpitalu, jednak,na jej błaganie, 
doucza do transportu mojej grupy do Ortau. Z wiklin splecione nary pełne 
pluskiew zmusiły nas do siedzenia w kucki na tobołkach całą noc. Pluskwy 
i tak "kapały" na nas z suf itu-Yia stępne noc®, spałyśmy na zewnątrz na kle­
pisku. Pierwsza praca w ogrodach, upał, Bronka ma krwotoki z nosa. Donos 
na nas, ze planujemy ucieczkę spowodował, że przenośzą^-nas za druty do 
Ortau, ale za to Bronkg "wsadzamy" do szpitalika, w którym pozostaje do 
zwolnienia,dzięki ciągłemu przekupywaniu lekarki. Nastgpne mo$e prace: 
odnawianie "koszar" -pomieszczeń dla bydła i dla ludzit kopanie dołów, wy­
ładowywanie cegieł z wozów, sianokosy- szczesliwie razem z Tola Brzozowska 
i szczesliwie do brygady na koniach. Hastepna moja praca to transport zboaąz 
z Karagandy do Ortau - na wołach, 3 dni w jedna stronę. Noclegi w polu p^SS^ 

/woska^łJKaragand-sug,*przymrozki, śnieg pruszy a na nogach szmaciane buty z gumowa^
f, , podeszwa, angina. W tym czasie wszystkie Polski w Ortau wyjechały na wolność 

2 i> ^^ Zamiast na wolność zabrano mnie dałeko^w step na t. zw.owcz^foczkg^ - tam 
4Ci w*- nawet.( strełki"nie były potrzebne; morze śniegu, pustkowie—dokąd uciekniesz?

Wbrew"przepowiedniom kierownika technicznego "toczki" Tatara, ie  nigdy nie 
wyjdę na wolnosb,(bo on miał wyrok 8 lat, a siedzi juz 1 1 ) zostałam zwol­
niona 6 grudnia 19ijł r.Po różnych tarapatach z trzema innymi _Polkami osiad- 
łyśmy w Barnaule ok.^0 km.od Nowosybirska. Pracowałam w stołówce, one w 
szwalni. Do wojska dostałam się dzięki cudownemu zbiegowi okoliczności. 
Bronka niestety, choc przezyła łagier nie miała tej szansy, wróciła do 
Polski w I9I4.6 r. Jestem wzmiankowana w książce pt.Związek Harcerstwa Pol­
skiego na Wołyniu, Organizacja Harcerek, (?) napisana przez dhne FlorczaKi 
dhne Wandę Skorupską.  ̂ ^

Sofi I -  j f o f y ą m J n a  /uaxjA(X * w ą ą ą  '(% ,( Q M Jd4& L
______  jg  u iś b  ___________ ______________________________________
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F U N D A C J A
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Toruń, dnia 10 VI 1999r 

L.dz *35$ /CO ±
Pani STEFKO  - LICHOTA Zofia

Old Bridge 
N cw Jersey. 08857 

USA

Szanowna Pani !

Od naszej współpracowniczki z Warszawy, p Józefy Marciniak, która zbiera 

dla naszego Archiwum materiały dotyczące AK na Wołyniu, otrzymaliśmy wspaniałą relację 

dotyczącą Pani służby wojennej Na podstawie tego materiału założyliśmy w naszym 
Archiwum, na Pani nazwisko, teczkę osobową (numer inwentarza 1663AVSK).

Bylibyśmy jednak bardzo Pani wdzięczni, gdyby zechciała Pani napisać dla celów 

badawczych naszego Archiwum relację według załączonego schematu, ważne żeby relacja 

ta była podpisana, ma ona wtedy znacznie większą wartość archiwalną Dobrze by tez było 
gdyby mogła Pani przysłać jakieś dokumenty potwierdzające Paru służbę, mogą być 
kserokopie Materiały te znacznie wzbogaciłyby Pani teczkę osobową oraz. poszerzyłyby 
zbiory PSK w naszym Archiwum, których wciąż mamy bardzo mało

W załączeniu przesyłamy Pani druki informacyjne na temat naszego Archiwum oraz 

Komunikaty Memoriału Generał Marii Wittek, w ramach którego prowadzimy akcję 
gromadzenia materiałów na temat służby Polek na frontach II wojny światowej Zapraszamy 

Panią tez do Koła Przyjaciół Memoriału. Jeżeli zechciałaby Pani podjąć z nami współpracę 

prosimy o podpisanie załączonego blankietu zgłoszenia do tego Koła.

cex, c o j

■ -// S-£  ?o<T. Z wyrazami szacunku

Katarzyna Mmczykowska 
Dokumentalistka Archiwum WSK 

przy Fundacji „Archiwum Pomorskie AK”
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